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Sk reś l i ł  X. S a d o k  B a  r a c * .

Świeża  Jeszcze pobożny pie lgrzym ogłada mo gi ł ę ,  k tó ra  p r z y ­
sypa ła  zwłok i  męża,  mającego p rawo  do czci powszechne j .  —  Żal  
i t r w o g a  opanowała  umysły ubogich wstydzących  się nadstawić 
i cke ,  i ł zy nieutuli ły się j e s zc ze ,  k tó re w srogim holu roni ły  w do ­
wy i s ieroty opuszczone.  —  Kościół  posępnym okry ty kirem w smę­
tnych pienia h objawił  s t r a t ę  swego  oł iarnika,  k tó ry długo,  a c h w a ­
lebnie żywi ł  płomień czyste j  wiary na o ł t a rzach  jego niepokalanych.  
— W z niosły duch jego wyzwolon od wątłej  ziemskiej  lepianki,  
uniósł  6ię w krainę lepszego żywota  , dla nas pozos ta ły okruszyny  
i Iko ,  k tó re wszakże  t rosk l iwie  uzb ierane powin i i jby  przejść do 
odległej  potomności .  Z lej zasa ’y w y c h o d z ą c , czuje się być obo­
wiązanym do ogłoszenia n iek tó rych sz cz egó łów  lyczących się za ­
s łużonego pas te rza  t e g o .  k tó r e  w żaden sposób oboję tnemi  być nie 
mogą

Samuel  Cyryl  Stefanowicz,  syn Stefana Olianowic.za ' ) ,  u rodz i ł  
Ł: : w Ł y ś c u  na P o k u c iu ,  ochrzczony  t a m że  dnia 29.  marca 1T55 
roku  2) .  wiek dziecinny p r ze pędz i ł  w domu rodzic iel skim.  T r a h ł  
o t na czasy spokojne,  wolne od zabu rzeń  wojennych , za bezp iecza ­
j ące  byt  ma terya lny mieszkańcom kraju , k tórzy  wtedy właśnie naj- 
w - ż s z r g o  s z i / y t u  swobody dobiegal i .  —  Zgon Augusta  I I I . ,  k róla  
po l sk ie go ,  zas t a ł  go j u ż  w S tan i s ł aw ow ie ,  gdzie pod I roskl iwem 
okiem To wał . s iwa Jezusowego  3)  ksz ta ł ci ł  umysł  na zasobach  na ­
ukowych  uzdolnionych naucz} c i e ł ó w , i s e rce  swe niewinne układał  
na wzorach  czcigodnych  kapłanów.  — Otorzon żywą  wiarą obywa-  
ti łów miasta zasilonych nadzwyczajną  niebios po m o c ą ,  z ł a twością  
poznać mógł  Dawce  ż y w o t a ,  p rzed k tó rym wszelkie  kolano zginać 
się powinno.  Widzia ł  on t łumy pobożnych p ie lg rzy mów ,  k tó ry ch  
obraz  cudów: Maryi w ormiańskim kościele,  w ize runek  ‘Zbawic iel a
pod k rzyż em upadającego u Ojców Try n i t a r zó w ,  i czcigodne zwłoki  
św. Wicen tego,  męczenn ika w kolegiacie,  co ro ku  sp r ow adz a ł y  4) ,  
a podzielając ich synowsk ie  ku S tw ó rc y  ucz uc ia ,  zaprawia ł  się 
w pobożności ,  k tóra  go całe życie n ie o ds fę py w ał a .—  T a  bogomyśł -  
ność hardziej  jeszcze wzmagać  się musiała na widok niepokojów i 
zmian burzl iwych ,  któremi  S tan i s ł aw Pon ia towski  wstąpienie swe na 
t ron  Polski  nacechował .  Sprzec iwiający  się Po toccy  zawiązawszy 
rekonfederaGye w Haliczu,  gotowal i  się w S tani s ławowie  do od p ar ­
cia wszelkiej  p rzec iwników swoicłi p rzemccy.  Ale dnia 7. s ierpnia 
1764  r. wojska rosyj sk ie  zaszed ł szy od Kamieńca podolskiego obie­
g ły  miasto,  a bombardu jąc ciągle , f rontowa wieżę kościoła  j ezu ic ­
kiego od s t rony północnej  ki lką kulami armatniemi  roz t rza ska l i  i 
znieśl i .  Miasto nareszc ie  po długiem oblężeniu uledz musiało p r z e ­
ważnej  sile tego n ie p rz y ja c ie l a , k tó ry wszed ł szy  j ako  srogi z w y ­
cięzca w jego mury,  spus toszy ł  natychmiast  wszys tk ie  zapasy i ma­
gazyny  miejskie i nałoży ł  kon t rybueye  na miasto.  Załogę r oz b r o ­
jono ,  samychze Po tock ich uwięz ionych za poreką  na wolność wy­
poszczono .  — W  cz te ry  lat  później ,  to j e s t  1768 r.,  konfederneya 
b a r s k a , połączona z hal ickim związk iem wyobraża jącym dążności

1) Według- zwyczaju wschodniego iinie ojca stanowiło przezwisko syna; a 
ponieważ ojciec nazywał sią Stefan, p-zeto przezwano go Stefanowiczem.

2) Calalogus Alumnonnn rilus Armeni a prima Collegii Pnntijicii Leopo- 
Ucttsis tfundatione. Rękopism in folio  w księgozbiorze kapituły lw ow ­
skiej ormiańskiej zawiera własnoręczne jego świadectwu): „Ego Sam uel 
Stefanowiez filius Stcphani (Ulanowies  in Łysieć baptisatus dic 29 ' 
m artii 1755 plenum habens notitiam iustilu ti hujus Collcgii, legibus- 
et eonstilulionibus ipsius, tjuas ju x ta  Superiorum e.rplicalioucm am­
ple c tor me sponte tsubjicio, easijue pro posse serrare promitto etc.“ Po­
dług lego dokumentu nie miał więcej lat nad 104. Sam nawet nie przy­
znawał sobie w ięcej ,  jak się  to okazuje z listu pisanego dnia 19. pa­
ździernika 1850 r. du Prałata kapituły metropolitatnej warszawskiej,  
umieszczonego w Gazecie Warszawskiej i Przyjacielu domowym z roku 
1859 Nr. 3. na str. 42.: „O sobie daję wiedzieć,  że  mam lat 96“ co też 
najwyrażnie: spraw'dza powyższą liczbę wieku 104.

3) Nauki pod zarządem Ojców Jezuitów w Stanisławowie składały s ię  wtedy  
z mfiiiiy, gramatyki, synlaxy, retoryki, poetyki i loiki z metafizyką.

4) Pamiętnik miasta Stanisławowa, wydany 1858 r.

całego Pokucia ,  n iszczące pozos 'a ,v i ł a  ś l ad y ;  a t ak mocno u tkwi ła  
w j ego  pamięci ,  iż w późnej s t a rości  n i ek tó rych  konfedera tów po 
imier.iu nazywał .  Ą

P ośr od  takich zamieszać napełnia jących t r w og ą  i n i epewnośc ią  
umysły ludzkie,  wyrobi ła  się w nim myśl służenia Bogu i ludzkośc i .  
— Zapewne,  że zaprz eć  siebie samego j e s t  he ro icznem postanowie ­
n iem;  ale w y t r w a ć  aż do śmierci  w tern p rze ds i ęw z i ęc iu ,  to j u ż  
widoczna ł aska boska,  o k tórej  pozyskanie  pokorne swe modły z a ­
syłał .  —  Wzmocniony  tedy nadprzyrodzona  niebios posłannicą,  k t ó r a  
niewidomym wprawdz ie ,  a j ednak  sku tecznym sposobem to w arz y szy  
sprawom lu d z k im ,  dosta ł  się do instytutu papiesk iego,  zos ta j ącego  
pod za rządem Ojców Tea łyn ów  we Lwowie .  T u  już  wyłącznie s p o ­
sobi ł  się do s tanu duchownego , k tó r emu później tyle blasku i 
chluby p o s te p o w a n e m  swein w zor ow em  pr zys por zy ł .  P ró cz  nauk  
teolog icznych,  ćwiczy ł  się t akże  w j eżyku  f raucuzkim uła twiającym 
przys tęp do tych nieocenionych s k a r b ó w ,  k tó remi  f r ancuzcy m o w t y  
religijni wzbogaci l i  kośc iół  katolicki .  — W  tuku tych ważnych a 
wznios łych za t rudnień p rzesz ła  Gal i cya pod rządy Maryi  T er es y ,  
Cesa rzowej  r zymsk ie j ;  a T o w a r z y s t w o  J e z u s o w e ,  k tó r e  p ie rw sz y  
p łomyk  bogobojnośei  roznieci ło w mewinnem se rcu j e g o ,  musiało  
z w yr oku  samego Ojca świę tego , opuszczać domy swoje  i s zukać  
p rzy tu ł ku  na obcej  ziemi.  Kiedy zaś był  już  na ukończeniu zawo du  
swego naukowego,  przeds tawi ł  się mu w sposób p rze raża jący  obraz  
marności  światowej  i znikomośe i  zabiegów ludzkie!).  Dnia 17.  maja 
177S r. wszczę ty  ogień z za b ramy Krak ow sk ie j  ca łą  p rawie ul icę 
ormiańską  w popioł  obrócił .  P rzy cz em  k la sz to r  dominikański  w ra z  
z kościołem,  owem przepysznem dziełem s z t u k i  budownicze j  , z n a ­
cznie uszkodzony  został ,  J edna chwila zn iszczyła mnóstwo p ięknych  
przedmiotów,  nad k tó remi  tyle lat r ę k a  ludzka p racowała.  6)  Na 
zakończenie  smutnego  obrazu tego,  o t r zym ał  bolesną wiadomość,  że 
i kościół  w Ł y ś c u  , w k tó rym uwolniuny zos ta ł  od zmazy  p ie rw o­
rodnego g rzechu ,  s tał  się p as twa  płomieni.  7)

Ciężka to była próba dla począ tkującego  p racownika  w win­
nicy Pańskiej ,  zwłaszcza  że  cz te rn a s t u  tylko księży pobiera ło u t r z y ­
manie r z ą d o w e ,  r esz ta  zaś  u t r zym ywa ła  się z dobro wolnych ofiar 
pobożnych cl i rzcścian.  Tros k l iwo ść  o życie i dźwigniecie  z pop io łów 
przy b y t kó w  Pań sk ich ,  za ję ły  na jp rz ód  umysł  młodego kapłaua.  8)  
Z  tern wszys tk iem wytknął  sobie za raz  na samym wstępie  zawo du  
duchownego  pewną d r o g ę ,  k tó re j  t r zym ając  się wiernie p r zez  całe 
życie,  nabrał  tego ha r tu  i n i e u g ię lo śc i , k tó re  s t anowi ły  jedyną ce ­
chę wszys tk ich j ego  czynności .  Glównerui  p rzedmio tami  całej  j ego 
usilności były ćwiczenia w m od l i tw ie ,  pos tach  i j a łmużn ie .  Z nich 
wypłynęła  owa gor l iwość w ogłaszaoiu s łowa  B o ż e g o ,  one dzia ła ły  
t a k  sku teczn ie r.a s łuchacza l icznie zg romadzonego  około j e g o  am ­
bony,  iż uniesiony dobi tnością  s ł ó w ,  wchodzi ł  w  siebie s a m e g o ,  a 
poznawszy  szka radnośó  g rzechu  , u s tóp j ego sk ła da ł  winy i b ł aga ł  
przebaczenia .  T a  czys tość  o b y c z a j ó w ,  ta go to w o ść  bez in te resowna  
do p racy,  i s z cz e ra  pi lność w pozyskaniu dusz C h r y s t u s o w i ,  spo­
wodow ały  X. Jaku ba  Tu mauowicza  pas te r za  św ią to b l i w e g o , iż po-  
wziąwszy  o nim chlubne p r ze kon an i e ,  p rze ds t awi ł  go Wy so k i em u  
Rządowi  j ako  ze wsze ch  miar  godnego  nagrody  kapłana.  Chcia ł  on 
tym zadatkiem szczególnej  swej  łaski  uwieńczyć zas ług i  swego  w ie r ­
nego Samuela,  śmierć  atol wielkiego Monarchy Józefa  II. od ro czy ła  
chwalebne  zamia ry  jego .  Gorące t e  pragnienia u rzeczywis tn i ł  godny

5) Pamiątki miasta Stanisławowa, stron. 167 i 168.
6) Kronika zakonnic ormiańskich we Lwow ie .  Rękopism i>i fol. pod r. 1778.
7) Kościoł w Łyścu spalił się 1779 r., podczas któregoto pożaru akła para­

fialne spłonęły.

8 )  Pisma publiczne doniosły, że  w r. 1779 wyświęcony został na kapłana 
przez arcybiskupa Jakuba Tumauowicza. Być to może, jednak robię tę 
uwngę, że  Tumanowiez był wtedy bisknp-m Katnacenskim in  partibu* 
in/idelium, stolicę zaś arcybiskupią zasiadł w  roku 1783 po śmierci  
arcybiskupa Jakóba Augustynowicza.
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nas tępca Leopold II. ,  k tó ry dnia 9 .  marca 1791 r. r aczy ł  go mia­
nować kanonikiem honorowym.  9)

Odznaczen ie  podobne,  j a kk o lw iek  dla wielu po ch le b n e ,  a po­
żądane,  wca le  go n ieodmieni lo , pozos tał  on gor l iwym zwias tunem 
k ró les tw a  bo że go ,  z której  to p r zyc zyn y  wz ię tość  wzma ga ł a  się
z każdym dniem we ws zys tk i ch  w ar s t w ac h  społeczeńs twa .  Słusznie
o nim powiedziano lc) ,  „i ż jako kanonik znany  i czczony był  po­
wszechnie pod nazwisk iem księdza Samuela.  S t a r s i  ludzie p r z y p o ­
mną sobie zapewne,  mianowicie  w wyżs ze m społeczeństwie  naszem,
jako  niema może znakomitej  w k raju Haszem r o dz in y ,  w k tórejby  
ks iądz Samuel  bądź ślubu nie dawa ł ,  bądź nie c h r z c i ł ,  bądź  t eż  na 
śmierć niep rzygotowal .  W s zy sc y  garnęl i  s.ę do ks iędza Samue la ,  a 
p rzy  kontesyonale jego k lęcza ło  ze dwa najmniej  pokoleń,  k tó re on 
p r z e ż y ł “ . —  Ale nie p o w ie d z ia n o ,  że prócz duchownych  posług,  
wielu zgłodniałych nakarmił ,  wielu oLdar lych nędza rzów przyodz iał ,  
zchorza łym i uciśnionym ulgę p rzyn iós ł .  —  Jeżel i  chwalebna j e s t ,  
gdy  magna t  posiadający mi l iony,  krocie lub t y s i ąc e ,  r zuc i  bez 
uszcze rbku swych  wygód setkę j aką  na ubog ich ;  daleko chwale­
bniejsza j es t ,  jeżel i  kapłan daleki  od uciech i r o z k o s z y  ś w ia ta ,  z a ­
ledwie tyle  majney,  co na sk rom ne  u trzymanie  wy s ta rcz yć  m o ż e ,  a 
j ednak  i z tego oszcz ędz a  się, ażeby dopomógł  cierpiącej  ludzkości .  
J e że l i  p i e rwszego  hojność i wspania łomyś lność  uwielb iamy;  to ju ż  
przed drugiego  szczodrob l iwośc ią  czołem uderzyć wypadałoby , bo 
tu  p r a u  dziwie spełnia sie pos łann ic two cz łowieka  na tej z i emi ,  bo 
tyin sposobem rzeczywiście  s tw o r z e n ie  zbl iża się do S tw ó rc y  s w e ­
go,  otwie ra jącego  codziennie pełne swe dłonie dla nakarmienia ży ­
j ących  całego świata .  L ec z  sk romn ość  j ego  p rzedz iwna  niedopusci ła  
ro zg ło su  tych szlachetnych c z y n ó w ;  Anioł ty lko  opiekuńczy  ze b ra ł  
te drogocenne a pełne  poświęcen ia  ofiary i z łożył  t a ko we  u stóp 
Tr o n u  Pana Zas tępów,  Dopiero od roku 1798  zaczą ł  spisywać nie­
k tó re  szcze gó ły  tyczące  się czynności  duc howieńs twa  swego o b r z ą d ­
ku,  k tó re  j ako  d rog ą  po nim spuśc iznę  dosłownie  umiesz cza m:  J l )

9) Dokument nominacyi oglądałem w aktach kapituły lwowskiej ormiańskiej, 
którym równocześnie i X. Kajetana W arlercsicwieza kanonikiem mia­
nowano.

10) Przy aciei domowy. Lwów 1858. Nr! 3if, str. 372.
t l )  Czcigodny Arcypasterz powierzył mi osobiście w roku 1853 kióciuchny  

ten pamięłniezek własnoręcznie  pisany. Jemu też zawdzięczam niektóre 
wiadomości historyczne Ormian w  Polsce.

„X. Ja kób  T u m a n o w i r z , Arcyb iskup  lw ow sk i  orm.  dnia 1. 
września  1798 r. a po odprawione j  spowiedzi  i mszy św. w  k o ­
ściele,  pow róc iwszy  do siebie ruszony  paral iżem,  po pię tnas tego - 
dzinnej  chorobie dnia 2. września  o godzinie p ie rwsze j  po północy 
p rzy jąwszy  sakrament  Oleju św. p rzen iós ł  się do wieczności  Expor -  
t acya  nas tąpi ła dnia 4. września  wieczorem.  Procesy. !  ta odprawiła  
s:ę p rze z  r y n e k ,  cxpor tował  X K ic k i ,  Arcybi skup l w o w s k i ,  i X. 
Angeł lowicz ,  Bi skup p r z e m y s k 1 obrz.  g r .  kat  Asystowal i  do tej  
procesyi  kapi tuła  łacińska i r u s k a ,  kanonicy i duchowieńs two o r ­
miańskie.  Seminaryum łacińskie i rusk ie ,  cz te ry  za k o ny ,  municypal-  
ność w swoich mundurach ,  mieszczan ie ,  magi s t r a t  i konsyl i arze  r ó ­
żnych depar t amentów.  Panienki  ze szko ły normalnej  ormiańskiej  i 
S ios t ry  mi łosierdzia  ze swcmi panienkami.  W s z y s c y  ci asystenci  
szli w' po rządku  z świecą w rek u  zapalona.  P roe esy a  ru szy ła  w i c -  
wrą r ękę  w g ó r ę ,  p rzechodz i ł a  koło kamienicy Jaśk iewiczowsk ie j ,  
cesarskiej  a p te k i ,  kamienicy N o e lo w s k i e j , od w a c h u ,  arcybiskupiej ,  
Z ie tkicwiczowskie j  ku k a t e d r z e ,  z t amtąd  koło Sol sk iego,  Wi lczka 
w k r a k o w sk ą  ulice kolo S k ro c ho w s k ie g o  do kośc io ł a ,  a lak była 
l iczna,  żc gdy ciało wynoszono  z domu,  począ tek  ju ż  wchodz i ł  do 
kościoła ,  a że czas był  cichy i świece wszys tk ie  pal i ły się, czyniło 
to widok najprzyjemniej szy  i najwspania lszy.  Ze był w opinii po ­
wszechne j  miany za ś w i ę t e g o ,  wielu p rzy  odwiedzaniu  ciała nngi 
j e g o  ca łowało  , a ni ek tó rzy  p r zez  niego do Boga modl i twy  swoje 
zanosil i .  T a  opinia świą tobl iwośc i  s p r a w i ł a ,  iż wszyscy garnęl i  się 
na e x p o r ta c y ę , na rynku  p rócz  lego  było ludzi do kilka tysięcy,  
jako w  czasie procesyi  Bożego Ciała .  E se k w ie  odprawiały  się p rzez  
t r zy  dni, t. j .  ». ,  fi. i 7. w rz e śn i a ;  ci rło było eL i o r l ow an e  na cnię- 
t a rz  za św.  Piot rem z tą p r o ce sy ą ,  z j aką dnia poprzedzającego  
było wniesione do kościoła ,  z tą tylko różnicą , że księża Bi skupi  
tylko do B e rna rd ynó w  pontyfikalnic asys towal i  , a z t amtąd wsiedli  
do powozów i j echa l i  za c i ałem,  gdzie p rzy  spuszczan iu  ciała do 
g r obu  X. Kicki  Arcybi skup zwyk łe  odprawi ł  nabożeńs two.  —  Dnia 
5 ce leb rował  X. Kicki  Arcybi skup,  dnia G. X. Angeł łowicz Biskup,  
a dnia 7.  X. Sy m on o w i rz ,  Olicyał  lwowsk i  ormiański .

( ( ' d a t zjj n a s tą p i .)
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A rtyk u ły  w p r o w a d z o n e .

Rum,  a rak,  eseneya puńczowa,  rozo l i sy ,  I ikwory i
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Spi ry tus   ..................... .....
W ó d k a   .......................... .............................. .....
Miody p . t e ....................................................................................
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Drób ,  indyki,  kaczki ,  kap łony m .....................................
Drób,  kury i gołębie . . . . . . . . . . . .
Dziki ,  wyżej  30 funtów wagi  .  ................................
W ar ch la k i ,  s arny,  dzikie kozy . . . . . . . .
Z a j ą c e .  . . » . . « « « . . . . . . . . . . 
P ta c tw o  dz i k ie :  bażanty,  g łuśce ,  c i e t r zewie  . .

„  „ kuropa twy ,  ja rząbki ,  pa r dw y,  dzi­
kie gęsi ,  gołębic,  dropie,  bekasy ,  
dubel ty  . . . . . . . . . . .

„  „ cyranki ,  bąki ,  k r z y k i .......................
„ „ d rozdy ,  kw iczoły,  przepiórk i ,  sk e -

wrónki ,  d robne  p ta szk i  . . . .

Dowó% p łodów  koiisumcyjnycita w e  L w o w ie
w  pierwszem półroczu 1859 roku.

(Obacz Nr. 1 Dodatku tygodniowego.)

A rtyk u ły  w p r o w a d z o n e .

Ja ja

Mięso,  świeże ,  solone,  wędzone ,  salami i t .  p. . , 
Dz iczyzna  w y r ą b a n a ..................................... .....

I l o ś ć  
N a w i a d r  a :

418
7713

608
74

54R0
309

n a  s z t u k i .  
8."47 
9201 

672  
82 7  

8 
42  

9 0 0 4  
53 . 273  
5 5 . 3 66  

45 
7 6 4  

3 8 7 7  
167

1302
94

47 22  
3 ,638 .961  

n a  c e t n a r y :  
46 65

I l o ś ć

7.74

n a c e t n a r y :
ł iyby rz t c z n e  i morskie ,  świeże ,  so lo n e ,  ma ryno-

wane,  kawia r  . . . . . . . . . . . 1560.04
Płoć,  ryba mors ka  po d le j s z a ,  s a rd e le ,  raki , śli-

maki,  ż a b y ..................................................... 1656

• . . ............................................................... 488.32
Mąka,  k rupy  r oz m a i t e ,  s a go ,  pieczywo wszelkie,

pierniki ,  suchary  . . . . . . . . . 89 .9 2 0 .  on
Chleb r a z o w y .......................... .................................... 2474.30

i Zboże : pszenica,  żyto ,  kuk urudza ,  h r ec zka • *. 61.885.25
1 Owies w ziarnie ..................................... 32 .017  i*

Siano wsze lkiego ga t unku  . . . . . . 40.968.90
S ł o m a ..................... .............................................................. 27.647.60
Ja rzy na ,  kalafiory,  szparag i ,  groch z i e lony , bób.

ogórk i  . .......................................................... . . 200.54
Owoce świeże,  kasz tany,  o r zechy  . . . . 5555.47
Owoce suszone,  zaprawiane ,  niarmelady . . . ♦ ♦ 1278.24
Masło świeże i prze tapiane,  smalec,  t łu szcz ,  śwjece

ło jowe  ............................................... ..... . . 2855 .42
Smalec wieprzowy,  sadło,  s łonina,  szpik , . ♦ . 490  98
Mydło oroste  i paclinace .......................................... 270.42
S e r  . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2517.41
Ł o j e  . . . .  . .  . . . . . . . . . 1221.3 7
W o s k  żó ł ty * bielony,  świece woskowe  . . . 26.33
Olej konopny,  lanny,  oliwa i olejki  . . . . 1512.13
Weą;le d r ze w n e  .......................................... .....  . . 12.013.85
We gle  k a m i e n n e .......................................................... 35 . 984
Olej r ze pa k o w y  .......................................................... 157.74

n a  s ą g i  k u b i c z n e :

D rz ew o  na opał  tw a r d e  .......................................... 6 8 4 8 %
„ „ miękkie i zbiórka  . . . . . 3 3 5 2 %



Obrót handlu k ra jow ego  w  kwietniu JL858.
Przywóz i wywóz towarów do kraju i za granicę.

(P or zą dk ie m  nowej  t a ry fy . )
.  (Obacz Nura. 7 , 13, 17, IG i 25 Dodatku tygodniowego.)

P r z y w ó z  do k r a ju .
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W  p r o w a d z o n o do Galicyi 
wschodniej

na
Bukowinę W p r o w a d z o n o do Galicy i 

wschodniej
na

Bukowinę

funtów funtów
k a k a o  s u r o w e ................................ 1,85 — W y r o b y  wełniane ze związku celn. 55 1,28 —
k a w a  surowa .................................... » 2 84 , 86 68 , 42 „ przedn ie  . . . . . .  . 5) 1,41 2
ko r ze n ie  p o s p o l i t e ....................... » 35 ,38 5 ,68 „ ze związku  celnego . . 5? 75 —

„ przednie . . . . n 13 ,03 1,98 W y r o b y  j e dw a bn e  p rzednie . . 57 63 7 6
Owoce połudn iowe przednie . . « 120,71 5,93 „ pospoli te . . . . . . 57 41 21

„ ś r e d n i e ......................... ...... » 20 4 ,65 140,65 Cera ta  k n a j k a 57 2.31 1
„ pospoli te . . . . . . . 27 ,8 6 4,05 Suknie  pospoli te ............................... 57 90 14

Herba t a  . . . .  . . . 5? 2 89 , 47 5,21 „ przedn ie  . . . . . . . 5? 39 4
Cukie r  raf inowany . . . . 5) 44,91 1,11 „ najprzedn ie j sze  . . . . 55 16 1
T a b a k a ........................... ..... . 55 29 96 W y r o b y  pap ie rowe  . . . . . . 55 2.09 3 ,26
P s z e n i c a ............................................ 55 706 ,5 0 666 ,45 S k ór y  p ros te  . . . . . . . . 55 39 .92 2
Z y t o ,  h r e c z k a ,  p roso . . . 55 534 ,40 2 . 530 .20 W yr o b y  szklarnie ś redn ie  . . 55 2,13 —
k u k u r u d z a  ...................................... n 3 86 , 20 22 .3 6 9 , 38 Zwie rc iad ła  . . . . . . . . . 57 2 ,99 —
G ro c h ,  bó b ,  s o c z e w i c a .  , . n 188,15 2 ,12 Kamienie doborne .............................. 57 2,36 —
Jęczmień i s ł ó d . . . . . . 5) 2 .737 ,45 8 .504 ,85 W y r o b y  że lazne pospoli te . . . 5? 1,00 —
Owies ................................................. 55 1.06<L25 378 .75 „ ze związku  celnego . . . 57 2 ,65 5 ,84
n y ż  t r zebiony  . . . . . . 55 7 i $ 7 32 .27 „ p rzednie . . . . . . 57 4 ,39 1
Mak a . ............................................ 55 104,53 5 ,02 „ ze związku  celnego . . 55 1.62 92
Nasiona o l e j n e ............................... 55 150,11 — W yr o b y  k r us zc o w e  . . . . . 55 7 ,48 2 2
Anyż i kmin . .............................. V 266 ,95 10.51 ,, ze związku  celnego ♦ . 53 2 ,67 —
S k ó ry  s u r o w e ................................ » 48.60 168,43 Ins t rumentu  chir. ,  mech. ,  optyczne 55 19 —
Szcz eć  i p i l ś n i ............................... 55 184,45 5,32 „ ze związku celnego . . 55 12 4
Miód p rzaśny  . . . . . . 12,79 4,57 Drobny  to w a r  najprzedn ie jszy . . 55 9 —

55 49 7 ,03 19,27 „ „ p rzedni  . . . . 55 25 —
n 55 ,34 7.11 „ „ pospol i ty . . . . 5) 2 ,36 89

Oleje t łu s te  rozmai te  . . . » 84 .25 62 L e k a rs tw a  g o t o w e ......................... 55 11 6
Arak  i r u m ...................................... n 74 ,42 — Prep ara tu  c h e m i c z n e ......................... 55 3 ,23 —
Wino  w f laszarh . . . . . 55 12,49 — Z ł o t o .......................................................... 57 — 96

„ mołdawsk ie  . . . . . » — 425 ,60 Ś re b ro  . . ........................... ..... 57 — 2,15
Konfi tury i ciasta przednie 55 14,86 2,13 Ks iążk i ,  m ap y ,  muzykal ia . . . 7? 6 ,83 2 8
L ka r s tw a  wyborne  . . . . •n 6,26 2,25 ,, ze zwią zku  celnego . . . 7) 19,09 4 ,88

najwyborniej sze . 55 59 — Soda , . . . . .  .......................... 77 144 ,52 120,15
Zvwica  i d z i e g i e ć ......................... 5) 9 21 , 34 3,62

33,09
W o ł y ............................... ...... sztuki 11 6

We łn a  s n r o w a ................................ 5) 1 .871,82 Krowy z c i e l ę t a m i ......................... 5? 8 2
W y r o b y  bawełniane  ś rednie  .

przednie . . . . .
55 8 ,86 3 Boczniaki  ................................................ 57 2 2

3,71 21 Owce i b a r a n y ..................................... 77 3 370
najprzednie jsze . . . 5) 21 — Jagn ięta  i koźlęta  . . . . . . 7? 3 2Gs

W y r o b y  lniane pospol i te  . . . 55 1,14 — Nierogacizna  . . . . . . . . 37 10 63
W y r o b y  wełniane pospoli te . . 55 <6 — K o n i e ......................................................... 77 143 4 4

I 12,14 — P i j a w k i ................................ ..... . . , 3) — 3 4 00

W y w ó z  z a  g r a n ic ę .

W  y w i e z i o n o z  G a l  i c y  i  
w s c h o d n i e j

Z
Bukowiny , W y w i e z i o n o z  Galicyi 

wschodniej z Bukowiny

T ab a ka  ..................................... ..... .
funtów

4 _____ W y r o b y  kuśn ie rsk ie  go towe  , . .
funtów

55 2 ,40 8 7 , 87
Rnśliiiy og ro do we  świeże . . 37 3 ' 5 , 6 0 4 67 , 00 YYyroty skórzane  pospoli te . . . » 2 ,60 14 .90
M aku | « » .  . . . . . . . 7? 1 .231 .00 235 ,31 „ p rzednie . .......................... ił 3 .54 5 ,73
Nnsionka,  konicz . . . . . . 2 9 , 84 6 ,83 W y r o b y  d rewniane  najpospol i t sze » — 764 60
S k ó ry  s u r o w e .......................... 7? 3.14 5,90 „ pospol i te  . . . . . . » 33 ,24 15,30

,. bliżej n i eoznaczone . , . ♦ 77 — 5,00 „  p rzedn ie  . . . . . . . 55 83 ,80 20 .06
P i l ś ń ................................ — 14.07 „ najprzednie jsze . . . . n 5 ,19 8 02
A r a k , rum . . . . . . . . 77 20 .01 322 ,12 Szk ło  n a j p o s p o l i t s z e .......................... 55 — 100,00
Drzewo fabryczne spławiane . 55 40 5 .00 — „ p o s p o l i t e ..................... ..... » 22 , 57 444 . 73

„ t r a n s p o r t  na osi . . . 55 21 .40 28 6 , 82 „ ś redn ie  ..................................... » 522 ,29 66 ,8 6
Kamienie szlufiersk.e . . . . 55 235 .0 0 — „ przedn ie  .......................... ..... . 55 73 , 43 1,72
L e k a r s t w a  wyborne  . . . . • fl 1 ,46 — YVyroby gl iniane najpospol i t sze . 55 — 2 2 * 0 0

„ najwybornie jsze . . n 1,84 — „ „ pospol i te . . . 55
_ .. ł 4 5 , 2 4

Żelazo  ................................................ 10 ,64 134 ,00 „ „ najprzednie jsze 55 10 ,00 —
Blacha żelazna su r o w a  . . . . 3,70 2 ,42 YYryroby  żelazne najpospoli tsze . , 55 77 ,00 108 . 98
Żelazo lane su ro we  . . . . . •  57 — 43,83 „ „ pospol i te,  kosy . . 55 23 32 , 68 72  25
P r z ę d z a  bawełn iana  surowa * 55 22 ,46 — „ „ przednie 55 73 2 . 1 7
P rz ęd z a  lniana su r ow a  . . , •  5?

— 3,00 YVyroby z k ru sz c u  . . . . . . . 55 — 39,01
W y r o b y  bawełniane  ś rednie . . 77 — 4,68 lus t r  im< nta chir. ,  mccb. ,  muzyk .  . 55 144 .16 29 ,22

„ p rzedn ie  . . . . . . 7? 3 ,47 9 ,90 Drobny t o w a r  p rzedni  . . . . . 55 4 , 20 1,13
W y r o b y  lniane najpospol i t sze . 5? — 316,69 „ pospol i ty  * ..................... ..... 55 4 ,50 13 ,65

„ „ pospoli te . , . ♦ 77 31 ,32 51,71 P rcpara ta  chemiczne . . . . . . 55 1,94 4 .12
„ „ ś redn ie  . . . 7? 57,91 81 Świece s t ea r yn o w e  . . . . . . 2 ,06 30 .02
,, „ przedn ie  . . * 53 51 ,45 23 Zapa łki  pospol i te . . . . . . . 55 6,24 56 . 69

W y r o b y  wełniane pospoli te . . * 57 1 .0 0 17,17 K s iążk i ,  m a p y ,  tnusykal ia  , . , 55 34,23 9.61
w średnie * * 3,76 3,03 YYody mineralne . . . . . . . 55 366 .63 —

Suknie i  st roje  pospoli te * . * 55 1,88 4,95 T r a t w y  . . . . . . . . . . . beczek 21440 —
„ „ p rzednie * ♦ . * 55 — 8,51 Y W y  . . . . . . . . . sztuki 61 —-

Papie r  najpospol i t szy . ♦ • • — 77,00 K ro w y z  cielętami . . . . . . 55 26 3
„ p o s p o l i t y ..................... ..... 6 ,72 7 ,23 Boczniaki  . . . . . . . . . . 55 14 2
w przedni  * * * * # ♦ 78 — Konie1 „ .  . . . . . 55 5 8 8

W y r o b y  z  p a p i e r u ..................... 8 ,74 4
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S S a r u d ^ e ,  L w ó w ,  K .  1 4 0 2 , 1 5 5 9 .
Zygmunt August potwierdza akt, którym Bieńko darował w ieś Zarudce Dominikanom lwowskim.

In nomitie Domini amen.  Ad perpe tuam rei  inemoriam.  So lent  
Reges  j et P r in c ip r s  ąuormn memor iam volunt esso perpe tuam ea 
l i t er is  commeni lare.  Id circo nos S i g i s m u n c l i i s  A u g u s t u s  Doi 
g rac ia  Rex Poloniae Magnus Dux L i tuauiac  necnon t e r ra r um Cra-  
couiae Sandomir iae Syradiae Lanciciae Cuiauiae Russiae | P russ i ae  
Mazouiae Culmcnsis  Elbingensis Po ine rnn iaeq(ue)  etc.  dominus et 
hae res .  Signi l icamus li teris hisce nos t r is  quorum interes t  vniuersis  
e t  singulis.  Exhibi t as  esse nomine Conuen lus  Monastery Corpor is  
Ch r i s t i  L e m b u r g a e  sitt i  c o r a ( m )  | nobis l i teras m pargameno 
sc r ip ta s  sigillo appenso in zona scr icea  Nobil is olim Denko haeredis  
de Z a h o k i u k i  mu ni t a s ,  donat ionein villae E a r u d e z e  Monaster io 
Cor por i s  Chr is t i  in I ^ e m b i i r g a  in se c on t in eu l cs , snluas et inte- 
g r as  in nu l loq(ue )  suspectas .  sup | p l i c a t u ( m ) q ( u e )  vt eas autor i ta t e  
n ( o s t ) r a  approbare  r a t ióca re  e t  c o n f i r m a rc , s im ulq (ne )  in eam do- 
na t ionem consent i re  d ignarenur.  Ouaruin t enor  de verbo ad verbum 
sequ i tu r  talis.

In nomine Domini amen.  No ucr in t  p rar sen t ium ex t cnore  qni-  
bus  expedi t  vniuersi  tam p r ae [ se n te s  qtiain futuri .  Quod ego S S ę n k o  
hae res  de Zabo kr uk i ,  prae tendens  salutem animae propr iam , necnon 
Annae consor l i s  meae ca rae p r og en i t o ru m q( ue )  et suceessorum me-  
o ram ,  ac t e r rena  in coelcst ia et  t r ans i to r ia  in aeternn faelici com-  
merc io  coininutare,  villam | meam Z a r u d c / i O  A a p o d h o r a i  vul-  
g a r i t e r  dic tam in d is t r ic tu  L e m b u r g e n s i  al ias Lwouiensi  s i t tam 
cum omnibus et  singul is dic lae v i 1 i a e pcr t inenci js  iur ibus  et domi-  
nijs p rouen t ibus  obuencionibus censibus r edi l ibus  c t  emolimentis  
p r o u t  dicta ri l la in | suis metis  et  granic i js  i imilata cs t  ct  c i rcnm-  
fe renc ia l i t er  dis t incta,  cum ngris  cultis et  incult is c t  de nono ext i r-  
pand i s  prat i s  pascuis sij luis,  rubel i s  merieis  nemoribiis vonnciońihus 
aucupacionibus niontibus col l ibus val l ibus planiciebus cum nquis | 
a qu a r u m u e  decursibus moleodinis  piscinis s lagnis  lacubus,  cacter is -  
q ( u e )  omnibus  et singul is vtil i tatibus e t  vsur ruct ibus pro nunc in 
eadem ex i s t en t ibus , prout  eandem rillam solus tcnui et i psa vsus 
fai,  Duntaxat  vno prnto in Maczosui  na podst ronnem | Lieszid dieto 
vu lga r i t e r  pro me e t  meis successor ibus lcgi t t imis r e s e m a t o  de con-  
sensu e t  vo lun ta łe  consor t i s  meae p r a c ta c ta c ,  donal ionn perpe tua 
dedi  eontn 1 i e t  a ss ignaui  ac praesent ibus do et  ass igno pro coouentu 
ac Monaster io Corpor i s  Chr is t i  f r a t rum prae |  dicntori im in L .e m->  
I ł U P g a  ct s ignante r  pro capelln dicti Monaster i j  in honorem bea- 
t i s s imae  Virginis  Mariae et sanct i  Dominici  Coiifessoris glor iosi  futi- 
data  et  dedicala.  Pe r  ipsos f ra tr es  ac conuentum ipsornm tempor i-  
bns perpelui s  possidondam tenendum l i aben(óam)  | et  in vsus suos 
beneplaci los  conuer tcinlam.

W  imię P a ń s k i e  amen.  K u  wi eczne j  r z e c z y  pamięc i .  Kr ól o ­
wie  i P a n u j m y  zw y k l i  na  p i ś m ie  u k ł a d a ć  to , czego pa mi ęć  chcą  
utrwalić,  l i la  tego M y  Z y g m u n t  A u g u s t  z B o ż e j  l a s k i  K r ó l  
Polsk i ,  W ie lk i  K s i ą ż ę  L i t w y  a z iemi  k r a k o w s k i e j, sa nd om ir sk ie j ,  
s ie r a d z k ie j  ł ę c zy ck ie j , k u j a w s k i e j , rusk ie j ,  p r u s k i e j , m a z o w i e ­
ckiej ,  che łm ie n sk ir j , elhlagskiej ,  po m orsk ie j  itd. P a n  i Dz iedz ic ,  
ozn a jm ia m y  tym listem w s z y s tk im  w  ogóle i w  szczególno  ci, 
k tó rym to wiedz ieć  należy ,  iż imien iem Z a k o n n i k ó w  z k lasz toru  
B o ż e g o  Ciała we  h w o w i e  będącego pr zę d ł o  one zos ta ło  K u m  
p ism o  p e r g a m i n o w e , pieczęcią Szlache tnego  n iegdy  B i e ń k a  ze  
Ż a b o k r u k  dzie / l z i ra  na  j e d w a b n e j  ws tąż ce  wis  zącą s tw ie rdzone ,  
a da ro wi znę  w s i  Z n f U r f c C  k la sz t or owi  l w o w s k i e m u  Bożego  
Ciała z a w ie r a ją c e , c a łk o w i t e , n ie usz kodzo ne  i w  n iczem niepo-  
di j r za n e .  i ż e ś m y  by li  p r o s z e n i , a b y ś m y  j e  uznać ,  po tw ie rdz ić  i 
umocnić  a zarazem  nu one da ro wi znę  pozwol ić  raczyl i .  O s n o w a  
tego p is m a  b rzm i  d o s ło w n ie  j a k  nas tępuj e:

W  imię P a ń s k i e  amen.  Niech  się do wiedzą  z  os no w y  n i ­
niejszego w s z y s c y  tegoc ześn i  i po tomni ,  k tórym o tern wiedz ieć  
na le ży , iż ja H t i u h t t  z 'Ziabokruk dz iedz ic ,  pragnu< d/a w ł a s n e j  
d u s z y  tudz ież  dla A n n y  A a / ż o n k i  m oj e j ,  dla moich p r z o d k ó w  i 
poto mstwa  zb aw ienie  w y je d n a ć , i dobro z i em sk ie  na n ie b ia ń sk ie  
a doczesne  na w ieku is te  z  r r l asną  k o r z y ś c i ą  ;amicni ć . oddałem  
i  p r z e z n a c z y ł  cm darowizną,  w ie c zy s t a  , z a  zgoda i  wola  w s p o ­
mnianej  m a ł ż o n k i  m o j e j ,  teżąca w  powiec ie  l u t i i W s k i m  n i e  
moja  Z a r t l f l c e  na Pod ho ra ju  pospolic ie  z w a n a  zupe łnem  
p a ń s tw e m ,  ze w s z y s t k i e  m i  p r z y n u l c ż n o ś c i a m i  i p r a w a m i , docho­
dami,  ug le ży t ośc inm i ,  c z y n s z a m i ,  d a n in am i  i  p o ż y t k a m i , w  g r a ­
nicach i miedzach  d o k o ła  j ą  odz na cza ją cych  i oddz ie la jących , 
Z p o lam i  u p r u w io n e m i  i tn eup ra w io ne m i  lub dopiero s ię  mit j u ­
ce mi  w y tr ze b i ć , s ł ą k a m i  i p a s t w i s k a m i ,  l a s a m i ,  k r z a k a m i , de-  
b rz am i  i ga ja mi ,  ło w ie n ie m  zw i e r z y n y  i p t a c t w a , z górami ,  p a ­
górk ami ,  do l ina mi  '  . •ninami,  w o d a m i  i w ó d  odp ły w a m i ,  m ł y ­
nami,  s a d z a w k a m i , b ło ta m i ,  j e z io r a m i  i ze w zc lk icmi  innemi  
uży t k a m i  i poży tku  mi  ja k ie  teraz ma i nas t ręcza  , lale j a k o m  j a  
sa m  d z i e r ż y ł  i z niej  u ż y t k o w a ł , j e d n e  tylko s ian ożę ć  w  M a c o -  
s z y n i e  n a  pnd s l rounym fesie pospol icie zwane ,  w y j ą w s z y  , ja koż  
dla / j g r o m n d z e n i n  i K la s z to r u  B o ż e g o  B ia ła  B r a c i  K u zn o d z i e -  
j ó i r  tor f i j t r o t n i e ,  a mian  wicie na kaplicę, p r zy  tym K la s z to ­
rze  ku  czc i  N a j ś w i ę t s z e j  P a n n y  M a r y i  i świę tego Dom in ik a ,  
pamię tnego W y z n a w c y  wz n ie s i oną  i poświęcona,  n in ie jsze ni daję  
i p r z e znacza m  z tym d o k ł a d e m . iż one w ie ś  r i z B  '■aria i k l a ­
sz tor  pn wieczne cz as y  p o s i a d a t d z i e r z e ć , mieć i na la k i  na 
j a k i  s ię  im podoba uży tek  obrócić m o g ą . ( D. c n.)

Objaśnienie do nnmeru 25. Dodatku.
Dodatek  Nr.  25.  p rzyn iós ł  nam z rzeczen ie  się B a r b a r y  z D a- 

w i d n v v s k i c ! i  Ł a b ą t o w e j ,  zo ny J  u r s z y Ł  a b a t y ze Z  u k o w u, 
z  r e s z ly  o jczys tego  i macie rzys tego  majątku.

Co nas w tym akcie  ude rzy ło ,  to s t anowcze  o rzeczen ie  w  na­
pisie na wierzchu  dokumentu będ ąc ym ,  j a ko b y  żona J u r s z y  cz y i1 
I w a s z k a  ze  Ż u k o w a ,  kle jnotu Ł a b ę d ź ,  by ła  tein samem Ł a ­
b ę  d z k ą ! !!

W s z a k  wiemy,  że j e s t  7 9  herhownych  kle jnotu Ł ab ę dz ia  ; gdy­
by  każdy ż nich ju ż  tern samem,  że się Ł abę dz i em  p ieczę tu je ,  n a ­
zy w a ł  się Ł a b ę d  z k  i m,  miel ibyśmy aż 79 Łabę d / , k i ch ;  zamiast  
Z aw is z ów ,  Dnn inó w-k nr nk ow sk i ch ,  Duninó w-Knrc ick ich ,  Szemiotów 
i t .  p. —  W s z a k  istnieją także Ł a b ę dz c y  Knrah i to  w i e ; owoż wiec 
nie każdy  naw et  z  Ł ab ę d zk ic h  j e s t  klejnotu Ł a b ę d z i a !

Na jp rawdopodobn iej  wn ioskować  wy p ad n i e ,  że ów w akcie 
wzm ia nk ow any  J u r s z a Ł a b ę d ź c z y k  ze Ż u k o w a  był  to 2  u- 
c h o w s k i ,  t a k że  herbów ny Łabę dz ia  a piszący się od wsi Z u c h o ­
wa  w wojewódz twie  Sandomir sk iem leżącej .  ( P a t r z  Paprock iego  Bar ­

tosza,  Herby r y ce r s t w a  polskiego. )
Ł a t w o  s tać się mogła  omyłka,  że miasto de Ż u c h ó w  p iszący,  

<5W' a k t  de Z u k o i e  napi sał ;  t ak samo napis na wie rzchu dokumentu  : 
j a koby  B a r b a r a  by ła  I w a s z k a  Ł a b ę d  z k i e g o  małżonka ,  mógł  

J i y ć  dużo później  przez  omyłkę dodany,  bo nic w nim nie dowodzi ,  
że  j e s t  t amtoczosny ,  a ów J u r s z a  czyli  I w a s z k o  mógł  być t a kże  
l a c h o w s k i m .

Podpisany in te r  pr aese n le s  M i k o ł a j  S l a p p a ,  komorn ik  
lwowsk i ,  nie j e s t  kto inny jak M i k o ł a j  S ł a b o s z  z D ą b r o w y  
k le jgptu Wien iawa ,  tw or zą cy  z M ę ż y k a m i  dom j e d e n ,  z k tó ry ch

—  ( Ł a b ę c k a  czyli Ż u c h o w s k a ? )
to M ę ż y k ó w  zn aczn ie j szy :  Jan S łabos z  z Dąbrowy był  ruskim
wojewoda 1430 r., zmar ł  1437 r. ( P a t r z  o nich s t a tu t  P rzytuskicgo,  
niemniej  Bar tosza  P a p r o c k i e g o ,  Herby  ry ce r s t wa  pol sk iego. )

P i sa rz  ak tu  w mowie będącego miasto S ł a b o s z  napisał  
Slapp a.  a )  Zre sz tą :  „E r r a r e  h u m a m im  es t .u To p rzys łowie  i do 
mnie dałoby się może p rzys tosować .

Dnia 28,  cz e rw ca  1859.
A lex . * Sicciiitt K r a s ic k i .

P r z y p i s e k :  

a) Wymieniony jako świadek Paweł ze Sprowy Odrowąż, kasztelan lwowski,  
nie j e s t  umieszczony w spisie kasztelanów tamtejszych, w koronie pol­
skiej X. Kaspra Nicsieckicgo.

Od R e d a k c y  i.

P rzy jmując  niniejsze o b j a ś n i e n i e  z cała  wdzięcznością,  r e-  
dakeya uprzedz ić  winna,  że dokumentu podaje wiernie z o r y g i n a ­
ł ó w :  nie mogła za tem podając od siebie t r eść dokumentu  opuścić 
w y r a z  „ Ł a b ę c k a 41 kiedy go zna lazła na d o k u m e n c i e ,  s tem luli 
dwies ta  laty p rzed nami,  acz nie r ęka o ryg ina łu ,  lecz za to u nas 
między nawiasami zap i sa ny ;  nie mogła pisać Z u c h ó w  al e „ Z u ­
k ó w 44 bo t ak  j e s t  w o ryg inale ;  nie mogła pisać zamiast  „ S l a p p a 44 
S łabosz ,  kiedy w dokumencie wyraźnie  stoi „S la p p a 44; na osta t ek  
nie mogła między świadkami  pominąć „ P a w ł a  ze S p ro w y  O d ro w ą ż a 44 
choć go w Niesieekiin niema,  bo wielu kasz te l anów niema w Niesie* 
c k i m , a k tó ry ch  my w r eg es t r ach  imion w dokumenach podaw a­
nych znajdujemy.

Głów ny  R e d ak to r  M. S z r z e n ia w a  Sartyn i. Z c. k.  galic.  D ru k a rn i  r zą dewej .


